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Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36 garncowa u piwo- 
wara zł. 28 gr. 15, piwa takiegoż u szyn- 
karza garniec gr. 24, kwarta gr. 6. — 
należycie wystałego butełka kwartowa 
dobrze zakorkowana w piasku utrzymy- 
wana gr. T. 

Piwa dubeltowego trzymającego ł8 gradusów 
Magiera beczka 86 garncowa u piwowa- 
ra złp. 22 gr. 28. 

u szynkarza garniec groszy 20. 

Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 
Magiera beczka 36 garncowa u piwowa- 
ra zł. It gr. 14. 

u szynkarza garniee gr. 10. 
Swiec rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 
„ €iągnionych z knotami ba- 
wełnianemi Te s a m. EUS 
Mydła dobrego taflowego -e_n 
Każdy handlujący artykułami niniejszą Ta- 
xą objętemi, powinien mieć szale i wagi lub 
miary sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzo- 
ne; a przekraczający przeciw powyższym prze- 
pisom, nietylko konfiskatą, ale nadto karamt 
policyjnemi skarconym zostanie. 
Kraków dnia I Września 1847 r. 
Za zgodność © K. Kom. Targ. 
W. Dobrzański. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 29 Sierpnia. — 
Nadzwyczajne i nader ważne sprawy za— 
raniczne spowodowały króla że zamek ku 
opuścił i z familią do St. Cloud przyby. 


Dzieci xięcia Praslin podały prośbę o zmia- 
nę familijnego nazwiska na Choiseul- Seba 
stiani. 

Przejechał tędy goniec gabinetowy wiozą- 
cy bardzo energiczną prolestacyą Lorda Pal- 
merstona przeciw zajęciu Ferrary przez woj- 
ska cesarsko austryackie. 

— Dnia 20 Sierpnia. — 

Król ma zamiar dać wielką biesiadę w 
zamku Eu w pierwszych dniach września, na 
którą zaprosić ma ciało dyplomatyczne imnó- 
stwo innych znakomitych osób. 

Wiemy już z pewnością, co spowodowa- 
ło wysłanie do Tunetu trzech okrętów eska- 
dry francuzkićj morza Śródziemnego. Dwie 
tureckie fregaty od pewnego czusu krążyły 
przed Tunetem, bej obawiał się, że to może 
być tylko przednia straż jakiegoś przedsięwzię- 
cia większego ze strony Turcy: i uwiadomił 
o tóm xięcia Joinville, ten dła uspokojenia 
beja wysłał dwa okręty do Tunetu i te przy: 
były tam w dniu 2 sierpnia. 

W Tulonie skazano na śmierć czterech wię- 
zniów z galer ponieważ ci rzucilisięna swych 
stróżów; dwóch ze skazanych ścięto w d. 10 
sierpnia. 

Przedwczoraj wieczorem udał się minister 
sprawiedliwości sam do pałacu iuarszałka Se- 
bastiani, by się dowiedzieć o szczegołach 
morderstwa xiężny Praslin. Z powodu silnych 
podejrzeń przeciw małżonkowi zamordowa- 
nej, minister nakazał tymczasowo strzedz go 
w jego własnym pokoju (garder 4 vue) całe 
też mieszkanie natychmiast zajęto. Wszyscy 
utrzymują, że popełnione morderstwo jest tyl- 
ko rozwiązaniem familijnego dramatu. Xią- 
żę i xiężna od pewnego czasu żyli w niezgo- 
dzie a ojciec xiężny , marszałek Sebastiani, po- 
kilkakrotnie napróżno starał się zgodę przy- 
"vrócić. Xiążę miał nieprawe stosunki z gu- 
wernantką własnych dzieci. Po wielu usiło- 
waniach stary marszałek Sebastiani zyskał na- 
reszcieto, że ową guwernantkę z domu oddalo- 
no ata oddalającsięiniała wyrzec, że xżna drogo 
to zapłaci. Minister sprawiedliwości wysłał za- 
raz sztafetę do Eu, bykróla o u:orderstwie u- 
wiadamić; wyprawiono także przez Lyon 
depeszę telegraficzną do marszałka Sebastiani, 
który w tćj chwili w Korsyce podróżuje, by 
go uwiadoinić o tym okropnym wypadku. Xią- 
żę de Praslin jest prawie w tym samym vie- 
ku co jego zamordowana małżonka, która nie 
skończyła jeszcze lat 40. Rodzina Choiseul- 
Praslin należy do najznakomitszćj szlachty fran- 
cuzkićj i jest połączona z rodzinami Montino- 
rency, Beauveu, Croy. Najstarszy syn xiężnej 
niedawno się ożenił. Wczoraj rano nabalsa- 
mowano ciało zamordowanćj, a jutro ma na- 
sląpić pogrzeb. Według Gazelle des Tribu- 
naux, jeden ze służących, który spieszył na 
krzyk garderobiany pukającćj napróżno do po- 
koju DEE A przez ogród, tę dro- 
gę bowiem wybrał, spostrzegł w ogrodzie, pod 
oknem xięcia człowieka -wzrostem i postawą 


do xięcia podobnego . człowiek ten widząc zbli- 
żającego się, skoczył przez otwarte okno do 
pokoju sypialnego. Okno zaś otworzył zapew- 
ne.dla tego, by wzniecić przekonanie, że mor- 
derca tamtędy uciekł. Garderobiana miała 
pospieszyć na dzwonienie, co nareszcie po- 
twierdzać się zdaje. Dziennik ten dodaje: 
„Po niędzy przedmiotami znalezionemi w po- 
koju zamordowanćj, napotkano także pistolet 
nabity z pistonem nasadzonym. Pistolet ten 
uznany za należący do xcia, nie tylko był krwia 
w którćj leżał, powalany, ale na kolbie zna” 
leziono kawałki ciała, a na twarzy i głowie 
zamordowanćj spostrzeżono ślady uderzeń, W 
których widzieć można było odbicie rzeźbio- 
nych ozdób pistoletu. Na sukniach, które x13" 
żę miał na sobie, znaleziono liczne plamy 
krwi, on jednak utrzymuje, że krew ta padła 
na suknie, gdy całował trupa nieszczęśliwćj! 
gdy wchodził do pokoju przy odkryciu zbro* 
dni. W czasie sądowego badania, postępo” 
wanie xięcia różniło się niesłychanie od zwy” 
kłego jego postępowania. Jest on niskiego 
wzrostu, cokolwiek zgarbiony , energiczny, dum? 
ny i pochopny do gniewu, nie zwykł znosić 
żadnego zaprzeczenia i w innym razie pyta- 
nia podobne uważałby za najstraszliwszą obra- 
zę; teraz zaś upadł na duchu i nie był w sta- 
nie jednóm słowem zaprotestować przeciw strā; 
szliwemu podejrzeniu, które na nim ciąży: 
Gazette des Tribunauz donosi, że guwef 
nantka, z którą xiążę w nieprawych stosun* 
kach zostawał, nazywa się panna de Luzy 
Przez lat sześć, mówi ten dziennik, zajmo* 
wała się ona wychowaniem dzieci xiężnćj, ale 
miesiąc temu po gwałtownej scenie oddaloną 
została; pomimo tego xiężna zapewniła jé) 
pensyi dożywotnićj 1500 franków. Liczy oG4 
lat 29 i po oddaleniu się z domu xiężnćj 20% 
stała guwernantką w jakiejś szkole panien: 
Przeciw nićj także wydano rozkaz aresztowa” 
nia. Ż zeznania samego xięcia pokazuje SIĆ 
że po powrocie ze wsi, którą to podróż 00° 
był wraz z xiężną, odwiedził pannę de Luzy 
nim jeszcze wstąpił do swego pałacu. Pe 
trzeba było zatem jak najprędzójją wysłuchać 
komisarz policyi nie znalazł jéj w domu lecz 
w gościnie u jednćj z jćj przyjaciołek przy 
ulicy Chaussée d'Antin. Gdy stawiano jąprze 
władzami sądowemi, nastąpiło długie przesłu” 
chanie, poczćm ją odwieziono do Concierg®; 
rie i w nader ścisłem więzieniu nmieszczon0* 
Xięcia de Praslin pilnują w jego własnój 51" 
pialni, a naczelnik tajnej policyi ani nachw= 
lẹ z oka go nie spuszcza. „Znajduje się 0™ 
mówi daléj Gazele des Tribunaux, w takim 
stanie, iż na prawdę lękano się o jego zdro” 
wie i posłano po lekarza domowego, pan? 
Luis, który mu pomiędzy innemi wziąść KA” 
piel nakazał Z śledztwa pokazuje się,że x18" 
żę musiał leżéć w łóżku jakkolwiek był Z207 
pełnie ubranym, wchodząc do pokoju 0: 
dowanćj, po wyłamaniu drzwi przez $1029; 
łóżko jego bowiem było w zupełnóm nicfo 


rządku. Nie podobna było dotąd znaleść o- 
strego narzędzia , którym xiężnie zadane rany 
na szyi, Wypróżnione kloaki i szukano lam 
pod nadzorem urzędnika sądowego. Wieść 
dziś puszczona, iż xięciu udało sięuciec, jest 
bezzasadną, Równie jest błędną wiadomość, 
X inne osoby z tym domem w związku zosta- 
Jące aresztowane zostały. Służba tylkc otrzy: 
inała rozkaz nieoddalania się, by na każde 
zawołanie sądu stawić się mogła. Co do sta- 
nowiska i obowiązków izby parów wtćj spra- 
wie, mówi Gazette des Tribunaux. „We- 
dle poprzedzających przykładów sam dekret 
królewski zwołania nie wystarcza jeszcze, by 
kanclerz nakazał tymczasowe badanie. Bada» 
nie poprzedzone być musi decyzyą izby pa- 
Tów, która jako izba doradcza oświadcza, po 
odczytaniu dekretu królewskiego, czy badanie 
Może mieć miejsce czy nie; w pierwszym ra- 
Zie mianuje komisyę z kilku członków , zwy- 

e z kanclerza i kilku parów przezeń wybra- 
tych do pomocy dla przygotowania sprawy. Roz- 
prawy i głosowanie nad tą decyzyą są koniecznym 
przedwstępnym środkiem, aby sąd mógł prze- 
onać się czy fakta zarzucane jednemu z je- 
g0 członków wymagają badania, czy też ma- 
Ją tak mało wagi, iż niezdaje się rzeczą po- 
trzcbną nakazać badanie dla usunięcia podej- 
Tzenia. l tak: w 1818 r. w sprawie pojedyn- 
kowój pana St. Morys z pułkownikiem Bar- 
bier Duffay de plano postanowiono przeciw 
jednemu z sekundantów xięciu de Grammout 
wystąpić, Podobnie w 1819 roku, w skardze 
niejakiego Selves przeciw pierwszemu preze- 
sowi Seguier, którą jako zupełnie bezzasadną, 
natychmiast oddalono. Dła godności całego 
parostwa, dla utrzymania prerogatywy sądo— 
wej tćj izby, izba parów zawsze się trzyma- 
a lego postępowania. Dla tego mylnie do- 
niosły niektóre dzienniki, że kanclerz badał 
luż obwinionego, lub że na jego upoważnie- 
lie, xiążę de Praslin został aresztowany i że 
{e przewieziono do Conciergerie. Jako par, 
tórą to godność posiada od 6 kwietnia 1846 
roku, w prawnóm znaczeniu tego wyrazu, 
nie został aresztowany. Artykuł 28 Karty, po- 
zwalający na aresztowanie tylko na rozkaz iz- 
y parów, nie przypuszcza żadnego wyjątku; 
Mmnićj nawet jak artykuł 44 co do deputowa- 
Rych, w wypadkach schwytania na uczynku. 

— Prussy. — 

Dokończenie listy imiennćj osób oskarżo- 
nych o udział w rozruchach w W. X. Poznań- 
skiem: M 

Łobodzki Józef, (124); Łowickilgnacy, (207); 
Łubieński Bogusław, (102); ec A 
milian, (253); Ludke Teofil, (169); Mackiewicz 
Wilhelm Teodor, (195); Majewski Walenty 
(248); Malczewski Adolf, (24); Malinowski Jó- 
zef, (86); Matecki Teodor, (40); Maternowicz 
Adam, (172); Mazurowski Jan, (128); Mędrze- 
cki Ludwik, (194); Michałowski Lorenz, (157); 
Mieczkowski Leopold, (10); Mieczkowski A< 
dam, (66; Mielżyński hrabia Seweryn, (43) 


Mierosławski Ludwik, (1); Mierswitski Ale- 
xander, (140); Milewski Konstanty, (118); Mi- 
rosławski Walenty, (84); Moszczeński Franci- 
szek, (21); Moszczeński Mateusz, (28) Mosz- 
czeński Emilian, (64); Moszczeński Alfons, (65); 
Müller Jakób , (221); Nawrocki Bartłomiej, (161); 
Nawrocki Seweryn, (168); Nejmann Alexander, 
(166); Niegolewski Władysł«w Maurycy, (203); 
Niesiołowski Erazm Karol, (93); Nowacki Fran- 
ciszek, (218); Ogórski Ignacy, (120); Oborski 
Józef, (121); Ogrodowicz Maxymilian (5); O- 
grodowicz Antoni, (6; Okulicki Xawery, (167); 
Okulicki Józef, (231); Orzeszkiewicz Antoni, 
(165); Ostaszewski Ludwik, (118); Ostrowski 
Seweryn, (44; Otto Sylwester, (188); Palacz 
Macićj, (246); Palacz Jan, (217) Palicki Bo- 
gustaw, (35); Pepiński Józef , (148); Petbier Ka- 
rol, (250); Piechowicz Tomasz, (164); Pietru- 
szyński Marcin, (212); Pilecki Jan, (210); Pła- 
wiński Lucyan, (52); Płotek Kaźmierz, (102) 
Poleski Ludwik, (9); Pomieczyński Andrzćj 
Stefan, (144); Ponikiewski Franciszek, (85) 
Poniski Henryk, (26); Poturalski Jan, (228); 
Puttikammer - Kleszczyński Józef, (126); Rada 
Piotr, (136), Radkiewicz Stanisław, (18); Ra- 
doński Tadeusz, (28); Radoński Anastazy, (30); 
Redman Michał, (11); Rembowski Ludwik, (82); 
Rymarkiewicz Józef, (143); Rymarzewicz Wa- 
lenty, (159); Sadowski Stanisław Felix, (4); 
Schultz Kaźmierz, (110); Szczaniecki Konstan- 
ty, (41); Skarzyński Michał, (38); Strzycki E- 
dward Dyonizyusz, (201); Skrzycki Teofil, (226); 
Słomczewski Michał, (94); Słupecki Jan, (51); 
Szmitkowski Bolesław, (178); Smoleński Miko- 
łaj Tadeusz, (96); Sokolnicki Tadeusz, (27); 
Sokolnicki Józef, (56); Szpiller Władystaw, 
(196); Stamm Antoni, (177); Stankiewicz To- 
masz, (135); Stawiński Piotr, (192); Stawiszyń- 
ski Toinasz, (98); Stefański Wałenty, (225); 
Strzyżewski Alexy, (184) Surmiński Lorenz, 
(183); Suszczyński Sylwester, (176); Swiderski 
Kaźmierz, (222); Swiniarski Józef, (104); Swi- 
talla Antoni, (130); Sypniewski Józef, (171); 
Szczawiński Hipolit, (36); Szeliski Julian, (75); 
Szołdrski Józef, (32), Szrayber Józef, (T2); 
Szremski Michał, (181); Szumann Robert, (197); 
Szumel Michał, (119); Szumowski Floryan Bo- 
gumił Józef Ignacy, (46); Szymański Kaźmierz, 
(287); Szymczak Jan, (224); Szyszyłowicz Ale- 
xander, (92); Taczanowski Edmund, (39); To- 
micki Jan Nepomucen, (89); Torczewski Mi- 
chał, (114); Trawkowski Mikołaj, (244); trap- 
czyński Hipolit, (147); Trojanowski Juliusz, 
(123); Trojanowski Franciszek, (246); Trzciń- 
ski Walenty, (67); Tulodzieski Jan, (7): Veith 
Wilhelm, (198); Waleszyński Konstanty, (106); 
Walkowski August, (191); Wilczyński Włodzi- 
mierz,(33); Wotpol Michat, (150); Wojciechow- 
ski Albert, (18); Wojciechowski Roch, (182); 
Wojczyński Karol, (170); W rzała Maciej (138); 
Wysocki Alexander Piotr, (109); Wysocki Wil. 
helm, (127); Wysocki Ignacy, (252); Zadora 
Łączkowski Filip Neron, (50); Zagórski Felix, 
(80); Zakrocki Michał, (90); Zbąski Ewaryst, 


(115); Zelewski Walenty, (108;; Ziemkiewicz 
Józef, (206); Ziętkiewicz Piotr Paweł, (112); 
Złotowski Jakób , (143); Zmijewski Józef. (105); 
Zołądkiewicz Leopold, (189; Żwierski Jan, 
(244); Zychiiński Adolf, (243). 

— Londyn 28 Sierpnia. — 

Nadzwyczajne wsparcie ze strony rządu u- 
bogim irlandczykom udzielane z koncem sier- 
jaa ustały: do 3 milionów mieszkańców po- 

ierało wsparcie; jesl to pierwszy w dziejach 
ludzkości przykład żeby */3 ludności głodem 
zagrożona, od rządu żywioną była na tak o- 
gromną skalę. 
— Madryt 14 Sierpnia. — 

Wczoraj rano królowa przybyła tutaj z 
swym orszikiem z San lldefonso i przyjmo 
waną była od ministrów, jenerał- kapitana i 
gubernatora. Jenerał Serrano odbył tutaj dro- 
zę z San lldefonso powozem dworskim w 8 
koni zaprzężonym, ale wysiadł przed swojem 
mieszkaniem. Wieczorem po zachodzie słoń- 
ca, królowa przejeżdżała się długo w otwar- 
tym powozie, mnóstwo ludzi około powozu 
się cisnęło, mniemając, że człowiek z królo- 
wą siedzący jest jéj małżonkiem, ale pokaza- 
ło się, że to był tylko zwykły jćj towarzysz 
margrabia de Santa Colonna. Król w istocie 
w kilka godzin po przybyciu królowej do mia- 
sta przybył i, jak zwykle, u swój rodziny w 
Buen-Retiro stanął. Po południu jednak od- 
jechał do Pardo, nie widziawszy swćj mał- 
żonki. Tym postępkiem król chciał pokazać, 
ie pomimo obecności tutaj swćj żony, trwa 
w swojćm postanowieniu niegodzenia się. 


— Rzym 21 Sierpnia. — 

J. Swiątobliwość udzielił posłuchanie trzem 
xiężom, za polityczne przewinienia przez Po” 
przedniego papieża na dożywotne więzienie 
skazanym, a przed kiiku tygodniami ułaska- 
wionym: Ojciec Swięty pocieszał tych nie” 
szczęśliwych po 11 letnim więzieniu i wszyst” 
kich obecnych do łez rozczulił. 

— Konstantynopol 11 Sierpnia. — 


Porta otrzymała właśnie wiadomość o zwy” 
cięzkiej bitwie, jaką jój wojska stoczyły prze” 
ciwko powstańcom Albańskim pod Berat, ! 
w którćj ci ostatni ponieśli stratę 120 zabitych 
i około 80 jeńców. 

, Dnia 8 b. m. wybuchnął pożar w Skuta- 
ri który trwał kilka godzin i pochłonął kilka- 
set domów i sklepów kupieckich. Wieczorem 
tegoż samego dnia powstał drugi pożar w dziel- 
nicy Alii-Mermer, który także znaczne zrzę 
dził spustoszenia. 


caa 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 5 do dnia 6 Frześnia. 


Rudnicki Tymoteusz ob., Pieniążek Stanisław, 
Jakubenz Jakób, Braun Fryderyk , Orłowski Fran- 
ciszek, Lubowidzka Cecylia, Giżicki Jan, Strze* 
leck’, Janowicz Jerzy, z Galicyi; -- Suchodal - 
ski Kazimierz, Potocki Jerzy oł., Rogawski Hipo- 
lt, z Polski; -- Fieweger Karol, z Pruss. 


SFyjechali z Krakowa. 

Mochnacki Maxymilian, Gozdowiez Julia, Dro- 
hojewski, do Galicyi; -- Jordan Hermolaus obs 
Kirpitscheff Leon, do Polski; -- Pieniążek Sta- 
nisław ob., do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 4146. 

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Masia Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek prośby P. Elżbiety Jarmakowskiej 
o ogłoszenie postępowania spadkowego, stóso- 
woje de Artykułu f2 ustawy Rypotecznćj z ro- 
ku 1844go co do realności Nro 220 w gmivie 
VIII. Miasta Krakowa położonćj , w skutek po- 
działu spadku po ś. p. Kajetanie Skopowskim 
pozostałego, przez Konstantego Dowber, na 
własność otrzymaoćj, przez tegoż na satysfak- 
eyą summy 3000 złotych polskich Maciejowi 
Jarmakowskiemu ustąpienćj i ostatecznie stóso- 
wnie do testamentu Macieja Jarmakówskiego z 
dnia 17 stycznia 1845 roku na rzecz żooy El- 
żbiety Jarmakowskićj i dzieci jego Józefa i Ja- 
ba Jarmakowskich, przechodzący, — Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku €, K, Prokoratora, 
wzywa mogących mieć prawo do pomienionege 
spadku, aby takowe w terminie ch miesięcz- 


nym przedstawili, w razie bowiem przeciwnym 
po upływie tego czasu spadek rzeczony, El- 
źbiecie, Józefowi i Janowi Jarmakowskim przy” 
znanym zostonie. 
Kraków duia 18 Sierpnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Pareński. 


(Ir.) Z. Sekr. P. Burzyński. 


Prawnie zajęta, mąka żytnia, jęczmienna, 
otręby, żubrowiny i t. p. sprzedanemi zostaną 
przez publiczną licylacyą w drodze exekucyt 
Sądowćj na Targu w Kleparzu M. Krakowa, 
w daiu 10 Września 1847 roka to jest w Pią: 
tek o godzinie 11 z południa. Chęć przeto li- 
cytowania mający, zechcą się zejść na czas b 
miejsee oznaczone z gotowenń pieniadzii. 

Kraków d. 6 Września 1847 r. 


Karol Kojstewicz. 


ZACZ ZZOZYZZZZZCZZLOZAZZZLZ ZZOZ EOS ZZOZ RO OZ ZZOZ TZ OZ ÓÓZÓÓ 0 


Jutro % powodu uroczystego święta Giaveia Krakowska nicwyjdzie, 


